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O  lako fiwy włosie! cle wfzyfzcy zadamy,'
Gdy nadeydziefz, o iak na cip cipfzko dpkatny,’

Każdy fobie zyczy lat Matuzalemowych 
Zazyc na swiecie dobrze, y przy filach zdrowych.
Nie dziw ze fip na flarosc ludzie pokwapili,
Kiedy honor y fzczpscie te wniey upatrzyli»

:.Ze młodfzemu każą przed głową fiwą wftawac,
•Prerogatiwp że czcią wfzelką ięy przynawać,
Od iterych rozumu sip uczyc y mądrofci,
Miarkowania afiektow tudziez ftatecznofci.

"Takto zgrzybiałey fobie ftarosci żądamy,
-A kiedy przydzie, przecie na nią narzekamy J 
»Ze fiły nam nie służą, czerftwosci nie ftaie,
Młódź nie słucha, mpdrfze byc chce nad ltokolż iaie,
Pomału umieramy, szyiąc nie zyiemy, 
dBywizy mądrymi, dziećmi fip potym ltaiemy.
Świat fip mierzi nami, iuz tez to człowiek dary 
Mówi kaz-dy, do grobu czas z nim, czas na mary.
.'Niech kto chce nie wychwala ftarosc zbyt fzediwą,
Nie uymie przecie oney fzczpsliwosc prawdziwą ;

'Gdyż Bog fam w nagrodp fzczerey poboznofci,
Obiecał nam przedłużyć życie w doczesności.
Przykład iawny tego na STARUSZKU tym mamy,
Ktorego Matce nafżey ziemi dziś zwierzamy,
Ten z młodych lat chodził na drogach Boga fwego,
Przetoc błogosławienltwa udarzył mu tego ;
Ze w zdrowiu czerftwym wiele na swiecie lat Uczył,
Zbawiennie żywot fkonczył, czego fobie zyczył.
Parki wprawdzie Miafto! ci .zadali załobp,
Uymuiąc Kościoła y Sądów twych ozdobp.
Ciefz fip zas, ze po fobie przecie zofławuie 
SYNÓW cnych, na usługp tych ci ofiarnie.
Których iezeli bpdziefz w fwym łonie piaftowac,
Mozefz toz famo lobie po nich obiecowac.
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